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Z DZIEJOW DOKTRYNY I DYSCYPLINY KOSCIOŁA
W PRZEDMIOCIE OCHRONY żYCIA POCZĘTEGO

„Jeśli się narusza prawo człowieka do życia w tym  momencie,  w którym
on  poczyna  się,  on  jako  człowiek,  pod  sercem  matki,  godzi  się  pośrednio
w cały ład  moralny,  który służy zabezpieczeniu  nienaruszalnych dóbr czło-
wieka.  Życie jest pierwszym wśród tych dóbr.  Kościół broni  prawa do życia
nie tylko z uwagi na majestat Stwórcy, który jest tego życia pierwszym Daw-
cą, ale równocześnie ze względu na podstawowe dobro człowieka". Słowa
te wypowiedział Jan  Paweł 11 w przemówieniu wygłoszonym w dniu s czer-
wca 1979 r. w Nowym Targu, podczas swojej pierwszej pielgrzymki do kraju
ojczystegot. Właśnie ochrona życia poczętego stanowi od dawna przedmiot
wyjątkowej  troski   Kościoła,  przejawianej  w  imię  poszanowania  zarówno
Stwórcy i Dawcy życia, jak i samego życia. Dziedzina ta, od samego począ-
tku  istnienia  Kościoła znalazła jednoznaczne  naświetlenie w jego oficjalnej
doktrynie  niezmiennie  głoszącej,  że  życie  poczęte  należy  zdecydowanie
chronić,  a targnięcie się  na nie pozostaje poważnym wykroczeniem  moral-
nym,  dotkliwie  godzącym  w  prawo  naturalne.  Konsekwentnie  do  założeń
doktrynalnych,  również  dyscyplina  kościelna  nieubłaganie,  choć  z  różnym
stopniem ostrości, piętnuje -od samego początku -wszelkie formy podnol
szenia ręki na życie nienarodzonych, traktując je jako poważne wykroczenie
w  porządku społecznym,  a więc jako  przestępstwo domagające się odpo-
wiednio surowej sankcji karnej.

Zadaniem podjętego studium jest syntetyczne, a zatem zwięzłe przedsta-
wienie  doktryny  Kościoła  oraz  prawa  kościelnego  w  przedmiocie  ochrony
życia  nienarodzonych.  Obydwa  zagadnienia  zostaną  omówione - wydaje
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się to  pożyteczne  dla  pełnjejszego  ich  rozumienia - z  uzględnieniem  kon-
tekstu historycznego.

1. DOKTRYNA KOśCIOŁA

Wychodząc z założenia, że „Bóg nie jest Bogiem umarłych, Iecz żywych"2
oraz  że życie  pochodzi  od  Stwórcy  i  przez  Niego jest odnawiane3,  a także
mając na względzie objawiony zakaz „Nie będziesz zabijał''4, Kościół od sa-
mego początku uważał spędzenie płodu za rodzaj zabójstwa. W jego oficja-
lnym nauczaniu zawsze przyjmowano, że życie powinno być przekazywane
i że powinno mu się sprzyjać, zarówno na początku jego powstawania, jak
i  w  różnych  okresach  jego  rozwoju.  Egzystując  i  funkcjonując w  pierwszej
fazie  swoich  dziejów  w  zasięgu  kultury  rzymskiej  i  hellenistycznej,  Kościół
z naciskiem  podkreślał,  że obyczaje chrześcijańskie różnią się znacznie od
obyczajów Greków i  Flzymian w przedmiocie traktowania życia5.  Nie ozna-
cza  to  bynajmniej,  że  w  Ówczesnej  mentalności  pogan  aborcja  uchodziła
powszechnie za rzecz moralnie usprawiedliwioną.  Proceder ten,  uprawiany
w czasach przedchrześcijańskich, jak szeroko informuje literatura rzymska,
zwłaszcza Owidiusz (43 r.  przed Chr. -18 r.  po Chr.), spotykał się bowiem
z dezaprobatą ludu, który przerywanie ciąży uważał za zabójstwo oraz god-
ne potępienia przestępstwo i grzech, za który należy przepraszać bogów6.
Ostre  piętnowanie  zgubnej  praktyki  aborcyjnej  przez  Juwenala  (55-120)
w jego satyrach ok.  116 r.,  a także występująca nieco wcześniej terminolo-
gia u  Cycerona  (106-43)  i wspomnianego Owidiusza nasycone są świado-
mością, że podczas przerywania ciąży zabija się człowieka, a nie bezkształ-
tny płód, przez co -wbrew rozpowszechnionym poglądom stoickim, uważa-
jącym płód za ,,portio viscerum matris" -czyn taki jest zabójstwem7. Wspo-
mniane jednak  poglądy  stoików,  posiadające  przemożny wpVw  na  prawo
rzymskie,  zadecydowały o tym,  że pierwsze reskrypty skierowane przeciw
spędzaniu  płodu  zostav  wydane  dopiero  w  początkach  111  w.,  przy  czym
motywem  piętnowania tego  procederu  nie  było  dobro  poczętego  dziecka,
lecz  naruszenie  godności  i  władzy  ojca  oraz  jego  prawa  do  potomstwa8.
Gdy w myśl prawa rzymskiego, poczęci lecz jeszcze nie narodzeni posiadali
osobowość  prawną jedynie  w  rzeczach  korzystnych  („nascriturus  iam  pro
nato habetur, si de commodis agitur"), to w założeniach nauki Kościoła czło-
wiek, od momentu poczęcia, posiadał pełną osobowość naturalną.

Wymownym  wyrazem  pierwotnej  tradycji  Kościoła  jest  fragment  zbioru
Dł.dache, jednego -po Piśmie św. Nowego Testamentu -z najstarszych do-
kumentów odzwierciedlających życie chrześcijańskie z końca 1  w.  Brzmi on
następująco: „Nie będziesz zabijał płodu przerywając ciążę, ani nie zabijesz
narodzonego dziecięcja"9.  lnny zaś świadek wczesnochrześcijańskiej trady-
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cji, Atenagoras podkreśla, że kobiety, które posługują się środkami medycz-
nymi celem usunięcia płodu, uważane są przez chrześcijan za winne zabój-
stwat°.  Podobną zasadę stawia Tertulian  mówiąc, że ,,uniemożliwienie po-
rodzenia jest przyspjeszeniem zabójstwa''.  ,,Nie ma różnicy, stwjerdza dalej
ten pisarz, czy ktoś uśmierca już życie narodzone, czy dopiero rodzące się,
przecież wszelki owoc istnieje już w nasieniu" .

W dalszym okresie ljczni ojcowie Kościoła i biskupi głosili podobną naukę,
choć  różnili  się  co  do  przyjęcia  momentu,  w  którym  następuje  animacja.
Szczególnie  należy tu wymienić św.  Augustyna (zm.  430)  oraz św.  Bazyle-
go  (zm.  379).  Ten  ostatni,  świadek tradycji  i  dyscypliny wschodniej,  utrzy-
muje, że matka,  która przez praktykę spędzenia płodu traci swoje dziecko,
jest Winna zabójstwal2.

W  średniowieczu,  aczkolwiek wielu  ojców  Kościoła,  na  skutek ogólnego

przeświadczenia,  że dusza ożywia płód dopiero po kilku tygodniach,  przyj-
mowało  dość  łagodne  rozwiązanie  przypadków  dotyczących  pierwszego
okresu  ciąży,  to  jednak  nie  było  wśród  nich  rozbieżności  co  do  tego,  że
przerywanie ciąży, nawet w pierwszych dniach, stanowi obiektywnie grzech
ciężki.  Stąd  potępianie takich  czynów  było jednomyślne.  Takie stanowisko
Kościoła  potwierdzają  poza tym  liczne dokumenty z tego  okresu,  jak  rów-
nież synody. Tak np. synod moguncki z 847 r., powołując się na poprzednie
synody, przerywanie ciąży uważa nie tylko za ciężki grzech, lecz i za bardzo
poważne  przestępstwo,  które  domaga  się  najsurowszej  pokuty'3.  Papież
Grzegorz  111  (731-741)  wydaje specjalny dekret o  pokucie,  która winna być
nakładana  na  kobiety  dopuszczające  się  spędzania  płoduT4.   Papież  zaś
Stefan  V (816-817),  cytowany przez  Dekref Grac/.ana, stwierdza w jednym
z  listów,  że  „kto  by zgładził życie  poczęte,  jest  mordercą"T5.  Na specjalne
wyróżnienie zasługuje nauka św.  Tomasza z Akwinu na temat przerywania
ciąży. Akwinata zwraca uwagę na nowy aspekt tego czynu: jest on nie tylko
grzechem ciężkim, ale grzechem przeciwnym prawu naturyt6.

W  kolejnym  etapie rozwoju  Kościoła,  w okresie odrodzenia,  wymownym
świadectwem  nauki  i  tradycji  kościelnej  jest  doktryna  papieża  Sykstusa  V
(1585-1590),  papieża  potrydenckiego.  Potępia on przerywanie ciąży z  naj-
większą surowością, odrzucając propozycje niektórych kanonistów o tende-
ncjach  laksystycznycht7.  RÓwnież  papież  lnnocenty XI  (1676-1689) w 1679 r.

potępił  wspomniane  poglądy  niektórych  kanonistów  i  moralistówT8.  Od  tej
pory w nauce Kościoła na temat spędzenia płodu zwraca się większą uwa-
gę  na motywację w potępianiu takiej praktyki,  która to motywacja uwzględ-
nia przede wszystkim prawo naturalne. W tym też duchu przerywanie ciąży
potępił  Pius   lx   (1846-1878)  w   1869  r."  oraz  Kongregacja  św.   Oficjum
W  1895  i  1898  r.2°.

Nauka  Kościoła  w  referowanej  kwestii  nie  uległa  zmianie  i  w  ostatnich
czasach, w których dochodziv i dochodzą do głosu nowe tendencje i prądy
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fałszywie pojmujące wo]ność  i  autonomię  lub też  mające na uwadze konl
sumpcyjne  nastawienie  do  życia.  Znane  są  wystąpienia  Piusa  Xl  (1922-
1939)  zawarte w encyklice  Oasfł. comubł.ł. z  1930  r.,  w której  odpowiedział
wprost  na  liczne  zarzuty  stawiane  nauce  Kościoła  w  interesującym  nas
względzie. Papież nie zawahał się nazwać spędzenia płodu zbrodnią2` .

Doniosłe jest nauczanie Piusa XII  (1939-1958) ujawnione w jego licznych
przemówieniach  na temat życia njenarodzonych  i jego obrony.  Papież ten
ostro i zdecydowanie potępił zamierzone spędzenie płodu mające charakter
celu  lub  środka  do  celu.  Przemawiając  do  Stowarzyszenia  Lekarzy  Wtos-
kich 12 września 1944 r. Pius Xll stwierdził, że życie ludzkie jest nienarusza-
lne, przeto każdy akt zmierzający wprost do jego zniszczenia jest njegodzi-
wy, niezależnie od tego, czy takie zniszczenie jest zamierzone jako cel, czy
też jako środek do celu, czy chodzi o życie embrionalne, czy też będące już
w pełni swojego rozwoju22.  lnnym razem, mówiąc 26 Xl  1951  r. do członków
włoskiego  Stowarzyszenia  Fror)fe de//a  Famł.g/ł.a  Papież  powiedział:  „Jeśli
dla  prawa  świeckiego  lub  kościelnego  i  dla  pewnych  konsekwencji  cywjl-
nych lub karnych może mieć znaczenie rozróżnienie między różnymi etapa-
mi  rozwoju  życia  narodzonego  albo jeszcze  nienarodzonego,  to w prawie
moralnym we wszystkich tych wypadkach chodzić będzie o ciężki i niedopu-
szczalny zamach na nietykalne życie ludzkie"23.

Papież Jan Xxlll (1958-1963), odwołując się do dotychczasowej doktryny
Urzędu Nauczycielskiego Kościoła, z całą stanowczością podkreślił -w en-
cyklice Mafer et magł'sfra z 1961  r. -charakter sakralny życia ludzkiego, któ-
re od początku wymaga działania stwarzającego Boga. „Ten, kto odstępuje
od tych Bożych praw -powiedzjał Papież -nie tylko uwłacza Jego Majesta-
towi j okrywa hańbą siebie samego i rodzaj ludzki, lecz takźe podważa u sa-
mych Podstaw siłę społeczności, do której na|eży''24.

Sprawy ochrony życia poczętego a nie narodzonego nie mógł - ze zrozu-
miałych względów -pominąć milczenjem Sobór Watykański 11. W konstytu-
cji duszpasterskiej Gaud/.Ł/m ef spes czytamy: „Należy z najwjększą troską
ochraniać życie od samego jego poczęcia; spędzenie płodu jak i dzieciobój-
Stwo Są okropnymi przestępstwami''25.

Papież   Paweł  Vl   (1963-1978)   w  encyklice   HŁłmanae   vł'fae  z   1968   r.
stwierdził  jednoznacznie:   „W  oparciu  o  te  podstawowe  zasady  ludzkiej
i chrześcijańskiej nauki o małżeństwie czujemy się w obowiązku jeszcze raz
oświadczyć,  że należy bezwarunkowo odrzucić -jako moralnie niedopusz-
czalny  sposób  ograniczania  ilości  potomstwa  -  bezpośrednie  naruszenie
rozpoczętego  już  procesu  życia,  a  zwłaszcza  bezpośrednie  przerywanie
ciąży, Choćby dokonywane ze względów leczniczych"26.

Szczególnie doniosłą wypowiedzią magjsterium kościelnego w interesują-
cym nas względzie pozostaje Oek/arac/.a o przerywanł.u cł.€ży wydana przez
Kongregację Nauki Wiary 18 Xl  1974 r., zaaprobowana przez papieża Paw-
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ła V127. Asumpt do opublikowania tej obszernej enuncjacji  Stolicy Apostols-
kiej, obejmującej swoją treścią zarówno pozytywny wykład nauki chrześcija-
ńskiej,  jak  i  odpowiedzi  na  zarzuty,  dały  przybierające  wówczas  na  sile
w wielu  krajach,  m.in. w ltalii, dyskusje i polemiki na temat liberalizacji usta-
wodawstwa śwjeckiego w dziedzinie praktyki  aborcyjnej.  „Żąda się  <<plura-
lizmu etycznego>> , stwierdzono w dokumencie, jako naturalnej konsekwencji
<<pluralizmu  ideologicznego>>. Tymczasem chodzi o rzeczy, które bardzo się
różnią między sobą. Działania bowiem dosięgają dobra innych szybciej, niż
czyste opinie.  Nikomu przy tym pod żadnym pozorem nie wolno powoływać
się  na  wolność  opinii,  gdy  zostaną  naruszone  prawa  drugich,  zwłaszcza
Prawa do życia]I28.

W wykładzie zawariym w deklaracji,  pozostającej, jak sama stwierdza -
„poważnym  zobowiązaniem  dla sumień wiernych",  nawiązuje się do  niez-
miennego nauczania magisterium Kościoła na przestrzeni wieków, do prze-
słanek objawionych na temat życia, a także zwraca się uwagę na to, że po-
szanowania  życia  ludzkiego  domaga  się  również  sam  rodzaj  ludzki.  „Od
momentu bowiem, czytamy w deklaracji, w którym jajo zostało zapłodnione,
rozpoczyna się nowe życie, które nie jest życiem ojca lub matki, lecz nowej
istoty ludzkiej rozwijającej się niezależnie od nich.  Nie stałaby się ona nigdy
istotą ludzką, jeśliby nią nie była od samego początku.  Dla tej tezy oczywi-
stej, zawsze przyjmowanej (...) współczesna wiedza genetyczna dostarcza
cennego potwierdzenia (...)  Można stwierdzić co najmnjej, że współczesna
nauka, nawet najbardziej zaawansowana, nie daje żadnego istotnego opar-
cia dla zwolenników spędzania płodu"29.  Odwołując się do najnowszej ge-
netyki enuncjacja rzymska stwierdza następnie, że tezy tej dyscypliny doty-
czące powstającego w chwjli poczęcia życia posiadają swój walor niezależ-
nie od dyskusji nad momentem animacji. W tej ostatniej zresztą kwestii de-
klaracja świadomie nie wypowiada sję30.

Wychodząc z założenia, że pierwszym prawem osoby ludzkiej - stanowj
ją także dziecko poczęte -jest prawo do życia, dokument zwraca uwagę na
obowiązek strzeżenia tego prawa bardziej niż innych.  „Ani do społeczeńst-
wa,  ani  do władzy publicznej,  czytamy,  niezależnie  od jej  formy,  w żaden
sposób nie należy rezerwowanie tego prawa dla jednych a zawieszanie go
dla drugich"3t.  To ostatnie zdanie  posiada swój znaczący wymiar w płasz-
czyźnie legislacyjnej. Dokument zresztą postuluje express/s verbł.s, by dzie-
dzinę życia ludzkiego prawa cywilne ujmowały dokładniej i wnikliwiej, stając
na straży tego życia, zarówno nienarodzonych, jak i pozostających jeszcze
w łonie  matki.  Nic też  dziwnego,  że  w  deklaracji  znalazło  się  następujące
zdanie: „Prawo ludzkie niekiedy może zaniechać kary, lecz nie może uznać
za uczcjwe i sprawiedliwe tego, co przekracza prawo naturalne,  ponieważ
sama  ta  sprzeczność  wystarczy,   żeby  jakieś  prawo  przestało  być  pra-
wem„32.
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lstotę  pełnego  dynamizmu  nauczania  papieża  Jana  Pawła  11  na  temat
ochrony życia nienarodzonych można dostrzec w sformułowaniu zawartym
w jego homilii wygłoszonej podczas Mszy Św. na Capitol Mall w Waszyngto-
nie  7 X  1979  r.:  ,,Będziemy zawsze  stawać w obronie,  kiedy życie  ludzkie
będzie zagrożone.  Kiedy będzie atakowana świętość życia przed  narodze-
niem,  będziemy się temu  przeciwstawiać i gtosić, że nikt nie ma władzy ni-
szczenia nie narodzonego życia''33. Nie przypadkowo więc, w oficjalnej enu-
ncjacji  Papieża,  adhortacji  apostolskiej  Famł'/ł.arł.s consorf/.o o zadaniach ro-
dziny chrześcijańskiej w świecie współczesnym z 22 XI  1981  r., stanowiącej
pastoralne uwieńczenie sesji zwyczajnej Synodu Biskupów z 1980 r., znala-
zło się stwierdzenie:  „Dlatego Kościół potępia, jako ciężką obrazę godności
ludzkiej i sprawiedliwości, wszystkie te poczynania rządów czy innych orga-
nów władzy, które zmierzają do ograniczenia w jakikolwiek sposób wolności
małżonków w podejmowaniu decyzji co do potomstwa. Stąd też wszelki na-
cisk wywierany przez te władze na rzecz stosowania środków antykoncep-
cyjnych, a nawet sterylizacji i spędzania płodu, winien być bezwzględnie po-
tępiony i zdecydowanie odrzucony"34. W kontekście tej wypowiedzi nie trud-
no dostrzec wymowę sformutowania art. 4 Karfy Praw f]odzł.ny, ogłoszonej
22 X 1983 r. przez Stolicę Apostolską: „Życie ludzkie, od samego poczęcia,
bezwzględnie  winno  być  otoczone  troską  i  szacunkiem.  Spędzanie  płodu
jest bezpośrednim pogwałceniem  podstawowego prawa każdej  istoty ludz-
kiej -prawa do życia"35.

Dużej wagi dokumentem, poświęconym we fragmentach sprawie ochrony
życia poczętego lecz nienarodzonego jest promulgowana 22111987 r. przez
Kongregację  Nauki  Wary  i  zatwierdzona  przez  papieża Jana  Pawla  11  /n-
strukcja  o  szacunku  dla  rodzącego  się  życia  ludzkiego  i  o  godności jego
przekaz)rM/an/.a.  Dokument ten podkreśla z naciskiem już na wstępie, że ży-
cie każdej istoty ludzkiej -od momentu poczęcia -winno być uszanowane
w sposób  absolutny36.  W  rozdziale zaś  pierwszym,  zatytułowanym  SzacŁ/-
nek na/eżny embrł.onom /Łłdzk7.m została  lapidarnie  przedstawiona dotych-
czasowa nauka Kościoła na interesujący nas temat.  Po krótkim nawiązaniu
do konstytucji soborowej  Gaudł.Łłm ef spes oraz Karfy Praw f?ocJzł'ny,  Kon-
gregacja przytoczyła istotny fragment swojej deklaracji o przerywaniu ciąży
z  18 Xl  1974  r.,  w którym  stwierdza się,  jak to wyżej już powidziano,  iż od
momentu   zapłodnienia  jaja   rozpoczyna  się   nowe  życie,   co  potwierdza
współczesna genetyka. Po zacytowaniu owego akapitu, w instrukcji dodano
znamienne słowa: ,,Nauka ta pozostaje w mocy i została nadto potwierdzo-
na przez najnowsze zdobycze  ludzkiej  biologii,  która  uznaje,  że w zygocie
powstałej z zapłodnienia tworzy się już tożsamość biologiczna nowej jedno-
stki  ludzkiej"37.1  dalej:  ,,Magisterium  Kościoła nie wypowiadało się wyraźnie
na temat twierdzeń o charakterze filozoficznym  (chodzi o sprawę momentu
animacji  - wyjaśnienie  W.G.),  potwierdza tylko  w  sposób  stały  potępienie
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moralne jakiegokolwiek przerywania ciąży.  Nauczanie to nie jest znjesione
i pozostaje niezmienne"38. Nowym elementem owego nauczania wydaje się
być  wyjaśnienje,   iż  embrion,  traktowany  jako  osoba,   „musi  być  również
chroniony w swej integralności i leczony w granicach  możliwych, jak każda
inna istota ludzka podległa opiece lekarskiej"39.

lnny  aspekt zagadnienia,  stanowiący konsekwencję omówionego,  poru-
sza rozdział trzeci instrukcji, noszący tytuł Mora/ność a prawodawsfwo o)rw/.-
/ne.  Kongregacja apeluje tutaj zdecydowanie do władzy politycznej o kiero-
wanie się we wszelkich  interwencjach  legjslacyjnych zasadami  rozumowy-
mi, które regulują stosunkami pomiędzy prawem cywilnym a prawem moral-
nym.  „W żadnej dziedzinie życia prawo cywilne nie może zastąpić sumienia
ani narzucać norm, które przekraczają jego kompetencje", czytamy w enun-
cjacji4°. Apeluje ona także o poszanowanie przez wymienioną władzę oraz
przez  społeczność cywilną niezbywalnych  praw osoby ludzkiej,  do  których
zalicza prawo do życia i integralności fizycznej każdej istoty ludzkiej od mo-
mentu poczęcia. Nawiązując do sytuacji panującej w wielu krajach instrukcl
ja stwierdza: ,,W niektórych krajach prawodawstwo pozwoliło na bezpośred-
nie uśmiercanie istot niewinnych. W momencie, kiedy jakieś prawo pozytyw-
ne pozbawia obrony pewną kategorię istot ludzkich, które ze swej natury po-
winno  bronić,  państwo  tym  samym  odmawia  równości  wszystkim  wobec
prawa"4t.  Wypada  nadmienić,  iż  dokument  opowiada  się  -z  taką  samą
mocą - przeciwko ewentualnym zezwoleniom udzielanym przez prawo po-
zytywne  i  władzę  polityczną  na stosowanie techniki  sztucznego przekazy-
wania życja i na dośwjadczenia z nimi związane. W odniesienju zaś do pra-
wa dziecka  poczętego  do życi.a dokument widzi - w duchu  encykliki  Casfł.
comŁ/b/.ł. Piusa Xl -niezbędność uwzględnienia przez prawo świeckie odpo-
wiednich  sankcji  karnych  za  każde  pogwałcenie  tego  prawa.  Wzywa  też
wszystkich ludzi dobrej woli do zaangażowania się w swoich środowiskach,
aby „zostały zreformowane te prawa i te praktyki, które nie są do przyjęcia
Z Punktu widzenia mora|nego"42,

Nie  może zatem  ulegać wątpliwości,  że doktryna Kościoła w pzedmiocie
ochrony źycia nienarodzonych pozostaje niezmienna, dostrzegając w prak-
tyce aborcyjnej poważne naruszenie prawa naturalnego, jaskrawe pogwał-
cenie praw człowieka, zasługujące na sankcje karne wykroczenie w porząd-
ku społecznym.

2. PRAWO KOŚCIELNE

Tak  jak  od  pierwszych  momentów  istnienia  Kościoła  przerywanie  ciąży
było  uważane za zło moralne,  ciężkie wykroczenie przeciwko Bogu  i Jego
prawu  naturalnemu, tak również od samego początku wspomniany czyn -
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jak to  już  zaznaczono -  uchodził jako  poważne  wykroczenie  w  porządku
społeczności Kościoła, traktowany był zatem jako przestępstwo.  Przestęps-
two zaś wymagało nałożenia odpowiedniej sankcji  karnej tak,  aby zła wola
działającego znalazła reperkusje także i w jego stosunku do wspólnoty koś-
cielnej.

Należy zaznaczyć,  że jak chodzi o karanie przestępstwa spędzenia pło-
du, to dadzą się w historii ustawodawstwa kościelnego wyodrębnić dwa wy-
raźne okresy: do średniowiecza i od wieków średnich.

W starożytności chrześcijańskiej za przestępstwo spędzenia płodu nakła-
dano bardzo surową pokutę: w tych samych wymiarach, co i za przestępst-
wo  zabójstwa.  Zabójstwo  zaś - obok  apostazji  i  cudzołóstwa - uchodziło
wÓwczas za najcięższe wykroczenie. Początek podejmowanej pokuty kano-
niczno-sakramentalnej związany był z nakładaniem na winną przestępstwa
osobę ekskomuniki,  wykluczającej  delikwenta od  udziału  w sakramentach
św.  oraz od innych form współuczestnictwa z wiernymi, Absolucja od takiej
ekskomuniki następowała po latach pokuty a niekiedy jedynie w momencie
śmierci. Trzy kanony różnych starożytnych synodów, które weszły z czasem
do późniejszych,  średniowiecznych zbiorów prawa, stanowiv ekskomunikę
za  przestępstwo  przerwania ciąży.  Synod  w  Elwirze  (Hiszpania)  w 306  r.
okazał się tu  najsurowszy,  przewidując za wspomniany czyn ekskomunikę
wieczystą:  matka,  która dopuściła się zabójstwa nie narodzonego dziecka,
jeśli  przez całe życie pokutowała,  mogła być uwolniona od tej kary dopiero
w chwili  śmierci.  Synod w Ancyrze (Azja Mniejsza) w 314 r. łagodził tak su-
rową karę, przewidując ekskomunikę na 10 lat, łącznie z pokutą, jaką w tym
okresie  należało  odbyć.  Norma ta stała się  następnie` praktyką  na terenie
Azji  Mniejszej,  Afryki,  Hiszpanii  i  Galii,  potem  znalazła  się  we  wszystkich
księgach penitencjarnych.  Synod zaś hiszpański w Lerydzie, w 546 r.,  karę
tę jeszcze bardziej zredukował, ograniczając ją do 7 lat pokuty i ekskomuni-
ki. Zastrzegł jednak synod, iż nawet po odpuszczeniu tej 7 lat trwającej kary
Winna przestępstwa matka ma opłakiwać czyn przez całe życie43.

Ś.redniowieczne księgi pokutne (Ł/.br/. poen/.fenl/.a/es) powyższe normy sy-
nodów zmieniw, łagodząc dyscyplinę kościelną w tym zakresie. Tak np. już
w Vll w., za spędzenie płodu w ciągu 40 dni od poczęcia pokuta miała trwać
tylko jeden rok.  Musiała jednak nastąpić w ciągu tych wieków -od wspom-
nianych  wyżej  synodów - poprawa,  skoro  pisarze  średniowieczni  nadmie-
niają, że przestępstwa spędzenia płodu są tylko sporadyczne. Wypada do-
dać, że tymczasem synod w Arles z 314 r.  mówi o licznych jeszcze tego ro-
dzaju przestępstwach.  Stosowane przez Kościół surowe sankcje karne od-
nosiw więc skutek. Ale też były respektowane przez wiernych.  Tak np.  pa-
pież Stefan 111  (752-753) pisze do biskupa Lamberta o pewnej Hildegardzie,
która pokutowała już 7 lat za spędzenie płodu. Papież zaleca biskupowi, by
nie był zbyt łagodny wobec tej kobiety. Sam zaś uważa siebie za miłosierne-
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go, pozwalając jej -po siedmiu łatach ekskomuniki j pokuty -na czterokrot-
ne w roku przystępowanie do Komunii św. w wielkie uroczysości. Lecz resz-
tę życia, poleca Papież, winna przestępstwa matka ma spędzić w klasztorze
mniszek44.

W czasach nowożytnych  notuje się kolejne złagodzenie ustawodawstwa
kościelnego w zakresie karania za przestępstwo, o którym mowa. Niewątpli-
wie  było  to  wynikiem  zaistniavch  zmian  w  mentalności  ludzi  nowej  epoki
oraz  skutkiem  wpływów  prawa  świeckiego.  W  okresie  renesansu  Kościół,
nje  licząc już  na pomoc władzy cywilnej w egzekwowaniu swojego prawa,
stosuje wobec winnych sankcje czysto kościelne. Lecz sankcje te okazywa-
V się znów  konieczne,  w  końcu  bowiem  Xvl  w.  dał się  zauważyć wzrost
przestępstw przerywania ciąży, szczególnie w rodzinach zamożnych. Toteż
wspomniany już  papież  Sykstus  V,  w konstytucji  apostolskiej  Effraenałam
z 29 X  1558  r.  przypomina o ekskomunice grożącej za wymienione  prze-
stępstwo. Zaznacza też, że za spędzenie płodu winno się stosować te same
sankcje, jakie przewidziane są za zabójstwo. Ustanawia więc sankcję karną
w nowym brzmieniu: Za jedno i drugie przestępstwo grozi ekskomunika „la-
tae  sententiae"  zastrzeżona  osobiście  papieżowi,  tak  że  nikt  inny,  nawet
w roku jubileuszowym, nie może od niej udzielić absolucji. Duchowni zaś, za
udział w takim przestępstwie, stanowi papież, zaciągają nadto nieprawidło-
wość45.

Na skutek trudności praktycznych oraz na skutek ogólnej sytuacji Kościo-
ła,  następca  Sykstusa  V,  papież  Grzegorz  XIV  (1590-1591),  w  konstytucji
apostol§kiej Sedes Aposfo/ł.ca z 31  V 1591  r. postanowił, że za przestępst-
wo spędzenia płodu sankcją karną będzie nadal ekskomunika, lecz zastrze-
żona już tylko biskupowi. W czasach ostatnich przepis Grzegorza XIV pozo-
stawił w mocy Pius lx.  Norma ta weszła następnie do Kodeksu Prawa Ka-
nonicznego  w  1917  r,  Kan.  2350  §  1   postanawiał  mianowicie  -w  dziale
o przestępstwach przeciwko życiu -że wszyscy,  nie wyłączając matki,  któ-
rzy spędzają płód, popadają tym samym („ipso facto"), z chwilą, w której na-
stąpił skutek  („effectu  secuto"),  w ekskomunikę wiążącą siłą faktu  („latae
sententiae") zastrzeżoną ordynariuszowi; duchowni zaś mają być nadto de-
ponowani46.

Usankcjonowaną  w  Kodeksie  Prawa  Kanonicznego  z  1917  r.  sankcję
podtrzymał promulgowany przez Jana Pawła 11  nowy Kodeks Prawa Kano-
nicznego z 2511983  r.  W kan.1398  prawodawca stanowi:  ,,Kto  powoduje
przerwanie  ciąży,  po  zaistnieniu  skutku,  podlega  ekskomunice  wiążącej
mocą samego prawa''. Jakkolwiek kanon nie wspomina o zastrzeżeniu od-
puszczenia kary ordynariuszowi - nowe prawo karne nie zna takich rezer-
watów -to jednak de /acfo władza zwykłego spowiednika doznaje tutaj zna-
cznego ograniczenia.  Z generalnej  bowiem dyspozycji  kan.1355 § 2 oraz
z kan. 508 § 1  wynika, że karę, o której mowa, podobnie jak inne kary ,,latae
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sententiae", dotąd nie stwierdzone wyrokiem lub dekretem, jeżeli nie są za-
strzeźone  Stolicy  Apostolskiej,  mogą  jedynie  odpuszczać:  1 )  ordynariusz
w stosunku do swoich podwładnych i tych, którzy przebywają na jego teryto-
rium  lub na nim dopuścili  się  przestępstwa;  2)  każdy biskup w akcie sakral
mentalnej  spowiedzi;  3)  kanonik penitencjarz w akcie sakramentalnej  spo-
wiedzi.  Inni więc spowiednicy -poza tzw. wypadkiem naglącym (kan.  1357
§  1) -mogą  udzielać absolucji  od cenzury  „latae sententiae",  jeżeli  otrzy-
mali specjalne upoważnienie od Stolicy Apostolskiej lub ordynariusza47.

Przerwanie  ciąży oznacza jakikolwiek niedozwolony zabieg zmierzający
wprost do usunięcia z łona matki  płodu  niezdolnego do samodzielnego ży-
cia, choćby nawet chodziło o ratowanie życia matki. Nie zachodzi natomiast
przestępstwo, gdy podjęte działania nie zmierzają wprost do usunięcia pło-
du,  chociażby  ubocznie  mogły je  wywołać.  Sposób  usunięcia  płodu  może
polegać zarówno na zastosowaniu środków pochodzenia chemicznego,  ro-
ślinnego  lub zwierzęcego  powodujących  poronienie, jak  również  na zabie-
gach mechanicznych stosowanych przez samą matkę (np. zamierzone ude-
rzenia, skoki itp.), czy też chirurgicznych. Do zaistnienia czynu przestępczel

go wymaga się skutecznego usunięcia ciąży, w przeciwnym wypadku moż-
na tylko mówić o usiłowaniu przestępstwa [ub przestępstwie chybionym48.

Karę ekskomuniki zaciągają:  1) matka,  która sama usnunęła ciążę przez
zastosowanie środków, o których była mowa lub poddała się zabiegowi chi-
rurgicznemu; 2) wszyscy,  którzy dokonują zabiegu,  czyli  podejmują działa-
nia zmierzające wprost do przerwania ciąży,  np.  lekarz,  położna,  niezależ-
nie  od  tego  czy  działają  z  własnej  woli  czy  na  zlecenie  innych  osób;  3)
wspólnicy konieczni -wynika to z kan.  1329 § 2 KPK -którzy swoim postę-
powaniem, np. skierowaniem na zabieg, zleceniem, nakazem, groźbą, radą,
naleganiem, dostarczaniem środków itp. skutecznie przyczyniają się do po-
ronienia płodu.  Nie popełnia natomiast przestępstwa i nje zaciąga kary ten,
kto wprawdzie spełnia czynność mogącą spowodować poronienie,  lecz do-
konuje jej w innym celu, nie zamierzając wprost poronienia, albo też ten, kto
swoim postępowaniem ułatwia tylko poronienie, które bez jego współdziała-
nia  i  tak  zostałoby  dokonane  (np.  pielęgniarka  asystująca  lekarzowi  pod-
czas zabiegu,  gdy ten  i  tak -bez jej  udziału -byłby dokonany).  Podobnie
nie jest winna przestępstwa i nie zaciąga kary ta osoba, która wobec zamie-
rzonego spędzenia płodu zachowuje się biernie, czyli nie stara się mu zapo-
biec (np. zachowujący się obojętnie mąż, gdy żona zamierza dokonać poro-
nienia).  W wypadku  wątpliwości,  czy poronienie  rzeczywiście  nastąpiło  lub
czy  jest  ono  następstwem  podjętego  działania  przestępczego,  działający
nie Zaciąga ekskomuniki49.

Należ-`y`  z`,','rćcić`  uwagę,   iż  kan.1318  nowego  kodeksu,  do  zaistnienia

przestępstwa  zagrożonego  karą  ,,latae  sententiae"  stawia  wymóg  winy
umyślnej.  Nie  można  zatem  zaciągnąć  kary  „latae  sententiae"  wÓwczas,
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gdy przestępstwo zostało dokonane z winy nieumyślnej. Nie można również
zaciągnąć  tejże   kary,   gdy  w   popełnieniu   czynu   zaistniav   okoliczności
zmniejszające poczytalność, co wynika z kan.  1324 § 3 KPK5°.

Jakkolwiek  więc  w  dyscyplinie  Koścjoła  w  odniesieniu  do  przestępstwa
„procuratio abortus" łatwo dostrzec,  zwłaszcza od  1591  r.,  ewolucję zmie-
rzającą do złagodzenia pierwotnej ostrości ustawy karnej, to jednak wspom-
niany  czyn  przestępczy  wciąż  pozostaje  na  liście  poważniejszych  wykro-
czeń przecjwko życiu, piętnowanych dotkliwymi sankcjami karnymi.

***

Kościół  katolicki  od  samego  początku  pełnienia  swojej  misji  w  świecie

przejawia  zrozumiałą  troskę  o  życie  ludzkie  w  każdej  fazie jego  istnienia.
Życie poczęte a nienarodzone stanowi przy tym szczególny przedmiot tego
zaangażowania.  Ujawnia się to - na przestrzeni wieków -zarówno w dok-
trynie,  niezmiennie głoszonej przez przedstawicieli  Urzędu  Nauczycielskie-
go  Kościoła,  jak  i  w  ustawodawstwie  kościelnym,  piętnującym  jakąkolwiek
formę godzenia w dobro nasc/tŁ/rusa.  Gdy chodzi o doktrynę,  w myśl której
aborcja jest poważnym wykroczeniem moralnym godzącym przede wszyst-
kjm w prawo naturalne, to od czasów Piusa Xl można dostrzec wzmagającą
się wciąż tendencję, spowodowaną liberalizacją życia społecznego, do ape-
lowania o właściwy  kształt  ustawodawstwa państwowego,  które  powinnoo
chronić poczęte życie. Wychodząc z założenia, że nienaruszalne prawo do
życia każdej istoty ludzkiej -od momentu jej poczęcia aż do śmierci -winno
być  przedmiotem  skutecznej  obrony  ze  strony  państwa,  Iiczne  enuncjacje
Stolicy Apostolskiej  nie przestają wzywać kompetentne władze do ustano-
wienia  odpowiednich  sankcji  karnych  za  każde  dobrowolne  pogwałcenie
wspomnianego  prawa.  Przekonaniu  temu  daje wyraz ustawodawstwo koś-
cielne,  nie  rezygnując  z  dotkliwej  sankcji  karnej,  jaką  jest  ekskomunika,
w ramach swojego systemu karnego.

Wypada  podkreślić,  iż  Stolica Apostolska,  odpierając w  ostatnich  enun-
cjacjach wydanych na temat ochrony życia nienarodzonych różnego rodza-
ju zarzuty przeciwko tezje o obowiązku zakazu i karania przez ustawodaws-
two świeckie praktyki przerywania ciąży, dostrzega istotę problemu w konje-
czności  usuwania przez społeczność świecką przyczyn  praktyki aborcyjnej.
Usuwanie zaś przyczyn tego zjawiska domaga się z kolei określonej działal-
ności  politycznej  i społecznej tejże społeczności,  zmierzających do oddzia-
ływanja  na obyczaje  a także  niesienia skutecznej  pomocy  rodzinom,  mat-
kom  i  dzieciom.  Zwraca  się także  uwagę  na odpowiedzialność  medycyny,
tak dzisiaj rozwjniętej, w zakresie ochrony życia ludzkiego, wychowanie ro-
dziców    do    odpowiedzialnego    i    świadomego    rodzicielstwa,    wyrabia-
nie,szczególnie  w  rodzinach,  przekonania,  że  życie -we wszystkich  jego
formach -jest najwyższą wartością51.
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W takim to chyba kontekście stwierdzeń należy przyjąć słowa Jana Paw-
ła 11  wypowiedziane w katechezie 2311979  r.  (podczas audiencji  ogólnej):
Ftodzina jest (...)  niezastąpiona.  1 trzeba robić wszystko, żeby nie była za-

stąpiona w swej roli. Wymaga tego nie tylko prywatne dobro każdej osoby,
ale także dobro wspólne każdej społeczności, narodu, państwa na każdym
kontynenćie.  F`ódzina jest w samym centrum wspólnego dobra w jego róż-
nych  wymiarach właśnie  dlatego,  że w  niej  poczyna się  i  rodzi  nowy czło-
wiek. Należy uczynić wszystko, co możliwe, żeby ta istota ludzka była już od
samego początku chciana i oczekiwana, przeżywana jako wartość szczegó-
lrla, jedyna i  niepowtarza|na"52.
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67(1975), z. 3, s. 374-387.
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macji. Nie ma co do tego jednogłośnej tradycji i autorzy współcześni jeszcze różnią się między sobą. Jed-
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32. Dek/arac/.a o pze/)/wan/.u c/.ąży. Miesięcznik Pasterski Ptocki 6070(1975), nr 9, s. 340.
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36.  Instrukcja o szacunku dla rodzącego się życia ludzkiego i o godności jego przekazywania.
Odpowiedzi na niektóre aktualne zagadnienia, WĘrkykain +98J, s.1+  (wstQp, n, 5).

37.  Tamże,  s.14 (rozdz.1,  n.1).

38. Tamże.
39. Tamże, s.15.
40. Tamże,  s. 36-37 (rozdz.  111)`

41. Tamże, s. 37.
42. Tamże, s. 39.
43.  W .  G Ó ra 1 s k i, art. cyt., s. 303-304.

44. Tamże, s. 304.
45. Tamże.
46. Tamże.
47 .  J .  Kr ukow sk.i ,  F .  Le m p a, Sankcje w Kościele, w.. Komentarz do Kodeksu Prawa Kano-
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4.  Przełoźeni  wyżsi  i  przełożeni  domów  kleryckich  instytutów  życia  konsekrowanego  oraz  kleryckich
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5\ .  W .  G Ó r aLl sk.i.  Z problematyki ..., s, SO8.
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